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Pism o poświącone sprawia robotników i inieligancji pracującej.
Cena prrasisufó 

PissiączQi9 I Ł  100 
na prowincji „ 110

UWAGA: Prenumeratą, 
eraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nala­
ły  adresować Jak nastę­
pu Je:

FAWEŁ URBANIAK 
Łćdź, Przejazd Nr. ł,

..Praca“.

Adm inistracja otw arta  od g. 9 rano 
............ do 7 w ieczorem ...........

R e d a k to r  p r z y jm u j»  wo w to rk i  i p ią tk i
..........,. od 6 —  7 w ie c z o re m ..................rr.... t ---■, ■; t;— r-=rrr-.-j: - —*—>
S e k r e t a r j a t  R o d ak c j i  o tw a r ty  d i s  p u ­
b l ic z n o ś c i ‘od 0—8 wiecz. codzienni» .

Rękopisów nianećiaiących i i i  do draka Rodakcja
----------:-------  ni«» ZTrriss. -----------------J
Arty'<ttiy b-j: ciaaczanla hoaorarjas n w m a s  
-  są za bezpłatae. — — —

CE N A  OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem mk. 25.— 
wtekieie rak. 15.— pt tt>. 
ścle rcU aay  Mk.lO.—,ma 
krologi mk. 10—,*wyeza). 
ne  mk. 7.00 sa w ia r o  nom. 
parelowy jed tto łan aaw y .

Ogłoszenia drobae 2.51 na 
za w yrir, dii p»j;uki]>  

cyeb praay 3,—  
Ojłoizenla zamlaiscowe o 
50 proc. drożej.—  Zagra­
niczne o 100 proc. drożsi. 
Ogłaszania aiisytasa p> 
(5,6 wiacs. ) )  3f ii .  IfJis)

h i g łs lu łin ls trac ja  Przejazd Ns 3 .
mammmm

T  E J L E F O H. 3 2 ,
StZEBBPaBBBBHMK

Ktntaczokaws P. K. 0 .60143

Prenumeratą i ogłoszenia dla pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15.
■ i— i— m nr' a ii nnriiil 1—na i »m r n '■annrr r~i~ ■—ani r>ii ~ ir

Teatr Miejski
D z io l n a  i8. 

pad ju k r j a  Al.. Z c f w c r t i s i c a a ,

Ponlclzlahk 2? b. m. po cenach zniżonych

„O c zy  księżniczki Fathm y“
Kom. v  3 akt. St. Kieirzyniyjtgo.

Wtorek 23 b. m.

„W noc lipcową“
Sztuka w 3 aki. B. Gorczyńskiego.

Środa 29 b. m. o g. 3 po poł.

„ O c z y  księżniczki .Fa th m y“
Kora. w 3 akt. St. Kiedrzyńskiago.

I i n e - T e s ł r

sjiowości
P i o t r k o w s k a

rćg Glćwr.ej.

w 6 wielkich aktach

D s  ś !  V ^ i a c z ć r  h . ' f n  i r u  i  ś  r  ś e c h u !
U lubienica 1 ten co podbił serca U a m M »  S S 1 Ł r ir* %v arcyzabayrnej farsio 

Publiczności 16 £ ii <¿¿3 J  «¿3 wszystkich kobiet K »B C 3ga - ...........................

A  I I  A  N A  S  I
D la  m ło(f jB is-iy  w atcpciK i^ne ,

Rynek pracy w  P jls c e .
S ta n  em is j i  b a n k n o tó w  w m i l j a r -  

dach m u ro k  p rz e d s ta w ia ł  s ię  l a k  n a s t ę ­
pu d n ia  31 p a ź d z ie rn ik a — 88,6 m i l j a r ­
dów mur*'k, d n ia  30 l i s to p a d a — 43,2 m il-  
h*i * i y  m a re k ,  d n ia  31 g r u d n ia — 49,9 mil- 
j  '■••'i w ir  aro k W z r o s t  p ro c e n to w y  em is ji  
od p a ź d z ie rn ik a  do  l i s to p a d a  w y n o s i ł  — 
%7 proc., od l i s to p a d a  do g r u d n ia  —  6,2 
pro«.

L ic z b a  slr-iiikiij-ącyiih ro b o tn ik ó w  
Wynosiła w p a ź d z ie rn ik u  210,707 osób, 
w l i s to p a d z ie  01,203 o so b y  i w g ru d n iu  
84,C-ł0 os >b.

C ony a r ty k u łó w  p ie rw sz e j  p o t r z e b y  
'k o sz ty  u t r /y m a n ju )  w g ru d n iu ,  w  po ­
rów nan iu  do l is to p a d a ,  p o d n io s ły  s ię  
"  W aiBzawio o 81,0(5 proc,, w  Ł odzi o 

proc.,  w C z ę s to c h o w ie  o 17,0 proo., 
w  S osn o w cu  o 40,7 p roc . ,  w  P o z n a n iu
0 88,1 proc. O d p o w ied n i  w z ro s t  w m ie ­
s ią c u  l is topadz io  w p o ró w n a n iu  do  p a ź ­
d z ie rn ik a  w y r a / i ł  s ię  w n a s tę p u ją c y c h  
c y f ra c h :  W a r s z a w a — 20,45 proc.,  Ł ódź— 
bfAk d a n y c h ,  C z ę s to c h o w a —  40,8 p r o c ,  
ottsBOwi«c— b ra k  d a n y c h ,  P o z n a ń — 21,2 
proc. NaogóJ te m p o  w z ro s tu  d ro ż y z n y  
*ycia b y ło  s z y b s z e  w  g ru d n iu ,  n iż  w  li-  
8t*>padzie.

P r  d u k c ja  w ę g la  k a m ie n n e g o  w Za- 
K'<liiu D ą b ro w s k ie m  i K ra k o w sk io m  w 
m»cBificu pfr u ,]n iu, w e d łu g  d a n y c h  t y m ­
czaso w y ch ,  w y n o s i ła  5,180,857 c e n tn a ró w  
m e try c z n y c h ,  g d y  w m ie s ią c u  l i s to p a d z ie  
t',523,153 afentnarów m e t ry c z n y c h ,  czy li  
n ieco s ię  z n łn ią jszy la .  W  o d p o w ie d n ic h  
m ie s ią c a c h  ro k u  i » i 9  w y d o b y to  w ę g la  
*>,402 025 c e n tn a ró w  m e t ry c z n y c h ,  wzgL 
'>,%7,i46 ctn. m e tr .

r. L iczb a  b e z ro b o tn y c h ,  w e d łu g  d a -  
J^y^b p a ń s tw o w y c h  u rz ę d ó w  p o ś red n i-
1 1 ‘ p n c y ,  n a  o b sz a rz e  b. K o n g re só w k i  

M ałopolski w z ro s ła  z 57,308 osób  w 
^e3iącu l is to p a d z ie  do 74,084 osób  w

mReiitjcu g ru d n iu ,  p r z y b y ło  w ięc  w m ie -
rrtK ^ s P ra w o z d a w c z y m  około 20,000 b e z ­
ro b o tn y ch .

iestrnI^ ^ b a ^ o sz u k u j £icy cl1 p ra c y ,  z a re -  
i e ś r e d n i r f  w p a ń s tw o w y c h  u rz ę d a c h  
Sz i*  & ę,r a °y- w y n o s i ła  w  l i s to p a -

Złe 25,8S8 osób, w g ru d n iu  20,582 oso- 
y, z w ię k s z y ła  s ię  witjc o 2,7  p roc . 

sio w i i ,  w oin 5rcb m ie js c  w y ra ż a ła  
tm id n i ,  padz ie  w ° y f rz e  14,706, w

Ł r - « » « r
« .m o ta t i z a o j ,  a rm i i  D emo^ llz ,  8 j6 .

t l  0,.’-V , r piyn<1La  1 “  . P o w i i k i z e i i o  
u c z b y  z a t r u d n io n y c h  ro b o tn ik ó w  w p rz e ­
m y ś l e — z d e m o b il iz o w a n i  b o w ie m  w ra c a l i  
częś« iow o do  sw y c h  d a w n y c h  m ie js c

—  z d ru g ie j  s t r o n y  p o w ię k s z y ły  
n ie w ą tp l iw ie  s z e re g i  b ez ro b o tn y c h .  

K by t  to w a ró w  z a łe ż y  od  ro d za ju  
Pro*i*kqji, Z a k ła d y  tego  ro d za ju ,  j a k

g o rz e ln ie ,  k ro c h m a ln ie ,  sy ro p ia rn io ,  g a r ­
b a rn ie ,  m a ją c e  z a b e z p ie c z o n y  s t a ły  z b y t ,  
p r a c u j ą  ró w n o m ie rn ie .  P r z e m y s ł  m a s z y ­
n o w y  i m e ta lo w y  n ie  o d c z u w a  b r a k u  
z b y tu ,  o ilo p r o d u k u je  n a  p o t r z e b y  a rm j i  
i r z ą d u .  P r z e m y s ł  z a o p a t r u j ą c y  o d b io r ­
ców  p r y w a t n y c h  o d c z u w a  b r a k  z a m ó ­
w ień , co j o s t  n a s t ę p s tw e m  o lb rz y m ie g o  
i s ta łe g o  w z ro s tu  cen. W  p r z e m y ś le  
włókii n a ic z y m  dnjo s ię  o d c z u w a ć  co raz  
w ię k s z a  k o n k u re n c ja  z a g ra n ic y .

Z a o p a t rz en ie  w s u ro w c e  i p a l iw o  
b y ło  j a k  d o tą d ,  n ie d o s ta te c z n e .  O d c z u ­
w a  s ię  w ie lk i  b r a k  ż e la z a  i s ta l i .  D ow óz 
w ę g la  j e s t  s ła b y ,  co szczeg ó ln ie  s i ln ie  
o d c z u w a  Łódź. Z p o w o d u  b r n k u  w ę g la  
e le k t ro w n ia  łó d z k a  c zęs to  s to i,  co p o ­
w o d u je  p o s to je  f a b ry k ,  i r z e m y s ł  m e t a ­
lo w y  Bkarży s ię  n a  b r a k  k o k su .  Z z a ­
o p a t r z e n ie m  w  s u ro w c e  i p a l iw o  lep ie j  
r a d z i  so b ie  p r z e m y s ł  d ro b n y ,  k tó r y  
c z e rp ią c  zo ź ró d e ł  lo k a ln y c h ,  ła tw ie j  
m o ż e  z d o b y ć  d ro b n ie js z e  i lo śc i  n ie z b ę d ­
n y c h  m a te r ja łó w .

W  d a ls z y m  c ią g u  o d c z u w a  s ię  b r a k  
m a s z y n  i n a rz ę d z i  szczeg ó ln ie  w  p rz e ­
m y ś le  m e ta lo w y m  i w łó k ie n n ic z y m ) .  
P r z e m y s ł  n a f to w y  u s k a r ż a  s ię  n a  b r a k  
o d p o w ie d n ic h  m a te r ja łó w ,  s k u tk ie m  c z e ­
go  n ie  w iorc i  s ię  n o w y c h  szy b ó w , w k o ­
p a ln i a c h  w ę g la  i s tn ie ją  t r u d n o ś c i  w  o- 
t r z y m a n iu  m a te r ja łó w  w y b u c h o w y c h .  
T e  t ru d n o ś c i  p o w ię k s z a  o b e c n y  s ta n  
s to s u n k ó w  z N ie m c a m i ,  o ra z  z C zect.a- 
m i,  k tó r e  s z y k a n u ją  t r a n s p o r ty  z A ustr j i .

S to s u n k i  t r a n s p o r to w e  p o p ra w i ły  
6ię n ieco , ch o ć  s ą  j e s z c z e  n ie d o s ta ­
teczn e .

Z a k ła d y  p rz e m y s ło w e  o d c z u w a ją  
b r a k  ła tw e g o  k re d y tu .  B a n k i  o g ra n i ­
cz a ją  k r e d y t y  p rz e m y s ło w o ,  p o n ie w a ż  
n ie  d a ją  one  d o ść  d u ż y c h  zy sk ó w . S to ­
p a  p ro c e n to w a  j e s t  w y so k a ,  w y n o s i  od 
io  do  15 p roc . ,  s to p a  d y s k o n to w a  do ­
ch o d z i  do 24 proc. W  d*alszym c ią g u  
t r w a  p a w ie n  b r a k  k a p i t a łu  o b ro to w eg o ,  
w y w o ła n y  d e p re c ja c ją  m a rk i .

W y d a jn o ś ć  p r a c y  naogó ł  s ię  p o le ­
p sz a ,  z a ś  w y p a d k i  s p a d k u  in te n s y w n o ś c i  
p r a c y  w y p ły w a ją  p rz e w a ż n ie  z  b ra k ó w  
a p ro w iz a c y jn y c h .  z  teg o  po w o d u ,  szcze ­
gólniej w o k rę g u  p r z e m y s ło w y m  S o sn o ­
w ie c —D ą b ro w a ,  o ra z  w o k r ę g a c h  g ó rn i ­
c z y c h  (n a f to w y m  i w ęg lo w y m ),  p r z e ­
w a ż a  w y n a g ro d z e n ie  ro b o tn ik ó w  w  p o ­
s ta c i  u lgow ej aprow izao ji .  D ro b n i  p r z e ­
m y s ło w c y  M ałopo lsk i  s k a r ż ą  s ię  J e d n a k ,  
żo nio m o g ą  d o ró w n ać  w ie lk ie m u  p r z e ­
m y s ło w i  w ap ro w izac j i  ro b o tn ik ó w , co 
ic h  s ta w ia  w  g o r s z y m  w s to s u n k u  do 
w ie lk ie g o  p r z e m y s łu  położeniu . —  J e d n ą  
z  p r z y c z y n  s p a d k u  in te n sy w n o śc i  p r a c y  
n p .  w  p r z e m y ś le  łó d zk im , s ą  s ta le  p o ­
w ta r z a ją c e  s ię  p o s to je  f a b r y k  z  p o w o d u  
b r a k u  w ęg la .  W y tw a r z a  s ię  w  te n  s p o ­
sób  s ta n  n iep ew n o śc i ,  k tó r y  o s ła b ia  
e ncrg_;ę do p r a c y  u ro b o tn ik ó w .

K i n c - T e a t r

lowesci
Piotrkow ska

róg Główne).

Ji

D a je  s ię  o d c z u w a ć  b ra k  ro b o tn ik ó w  
fa c h o w y c h ,  w y k w a l i f ik o w a n y c h ,  np. ś l u ­
sa rz y ,  to k a rz y ,  m o d e la rz y .  J e d y n ie  w  
p r z e m y ś le  w łó k ie n n ic z y m  n i e b r a k  r o b o ­
tn ików , tu  p u n u je  n a jw ię k s z e  b ez roboc ie .  
P r z e m y s ł  n a f to w y  w e W sc h o d n ie j  G ali­
cji s k a r ż y  s ię  n a  b r a k  ro b o tn ik ó w ,  p o ­
c h o d z ą c y c h  z M a ło p o lsk i  Z achodn ie j ,  j a ­
ko  n a j le p sz e g o  m a te r ia łu ,  n iż  ro b o tn ic y  
z  M a ło p o lsk i  W sch o d n ie j .

■ — o  -

TELESajUBY
Wieści z  G. Śląska,

Podpisanie układu w Błotnicy.
Niemcy się zbroją dalej.

BYTOM, 26. (EE.) Naczelny wódz 
powstańców W  ar was podpisał w  
Błotnicy projekt pacyfikacji Siąska 
w ostatecznoj formie, jaka została 
mu przedłożona przez przedstawi­
cieli komisji międzysojuszniczej. Ko­
misja między oj usznicza wysunęła w  
ostatnich trzech dniach nowe żąda­
nia nieprzewidziane w układach po­
przednich, mianowicie poleciła po­
wstańcom cofnięcie się na pewnych 
punktach znacznie dalej, aniżeli to 
pierwotnie było przewidywane. 0 -  
stateczna zgoda naczelnego wodza 
powstańców Warwasa na te zgoła 
nieprzewidziane żądanio jest więc 
dowodem, najdalej idących goto­
wości powstańców do poniesienia 
nieuniknionych oiiar dla dobra kraju. 
Z drugiej strony Niemcy zostały 
faktycznie już zmuszone przez ko­
misję międzysojuszniczą do wyko­
nania poważnych ruchów odwroto­
wych w rejonie Góry św. Anny, 
oraz do wrycofania znacznej części 
sił, które tam były skoncentrowane. 
Naczelna władza powstańców uzy- 
skdła pewność, że niebezpieczeństwo 
wznowienia się ataków n i e m i e c ­
kich w większych rozmiarach j e 3 t  
ostatecznie usunięte. Niemcy w 48 
godzin po rozpoczęciu odwrotu pol­
skiego zobowiązani będą ewakuować 
całą prawie przestrzeń zajmowaną 
przez wojska gen. Hoeffera, tak, że 
siły ich pozostaną na przeciąg kilku 
dni tylko w pow. Głupczyckim i 
Kluczborskim. PowMaty Kozielski i 
Opolski będą opuszczone w  całości 
przez Niemców. Zachodzą jedynie 
obawy co do zachowania się bojo­
wych organizacji niemieokich. k r y ­

jących się po miastach, jak naprzy- 
kład w Gliwicach. Władze komisji 
międzysojuszniczej wyznaczyły ko­
misję mającą w kontakcie z Pola­
kami regulować sprawy cywilnej 
administracji i likwidacji powstania 
w  ogólności. Komisja ta urzędować 
będzie w Gliwicach.

BYTOM, 26 (EE) Naczelne  dow ódz­
tw o wojsk pow stańczych posiada  doka- 
menly, s tw ierdzające, że oddz ia ły  een  
Hoeffera o trzym ują  w dalszym ciągu tsieu. 
s ta n m e  posiłki, broń i am unic ję ,  dostar­
czane  z głębi Niemiec. D okum enty , ty­
czące się tych wypadków, zostały prze­
słane  komisji międzysojtiss.TCżej.

K O P E N H A G A , 26 (EE) Donoszą tu, 
iż w Niemczech odbywa s i^  w dalszym  
c iąga  w erbunek  o c h o tm k ó v  na G. Siąsk. 
T j j a e  organizacje  » o jsk o w e  niemieckie w 
osta tn im  tygodniu  f prowadziły werbunek 
in tensywniej,  niż kiedykolwiek.

— - o —

0 zakończeni« sirajku gór­
ników w Anglji,

L O N D Y N , 20. (P A T ) Z in ic ja ty w y  
g ó rn ik ó w  o d b ę d z ie  s ię  w p o n ie d z ia łe k  
n o w a  k o n fe re n c ja  p r z e d s ta w ic ie l i  g ó rn i ­
k ó w  z p r z e d s ta w ic ie la m i  p rz e d s ię b io r ­
ców i r z ą d u .

Górnicy, ograniczają swo żądania.
PO L D H U , 26. Radjo. N aprężone  sto­

sunki, jakie zapanow ały  w łon ie  federacji 
górników , uległy z łagodzen iu .  Chtatn ie  
zebrania  przedstawicieli górników wyka­
zały porozum ienie  obu  od łam ów  w kie­
runku  fograniczenia  żądań  r o b o t n i k ó w ’ 
Większość górników n ie  chcą s tawiać d : u- 
stwa w trudne j sytuacji, narażać  Anglii 
na ciężkie przesilenia wbrew o J ła m -w i  
sk łan ia jącem u się ka  bezwzględnej waice 
klasowej w myśl z s sa d  trzeciej między­
narodówki.

Wojna japońsko-rosyjska.
LONDYN, 26 (PAT) Według in­

formacji „Daily jTelegraph“ Czicze- 
rin notyfikował mocarstwom, żo po­
między Rosją sowiecką a Japonją 
istnieje stan wojny.

Z Ligi Narodów.
G E N E W A  20. (PA T ). H a v a s . -  

R a d a  L ig i  N a ro d ó w  n a  posiodzoL iu  pu -  
b l ic z n e m  w y s łu c h a ła  s p r a w o z d a n ia  j e d ­
n ego  z w y ż s z y c h  d o s to jn ik ó w  ko śc io ła  
a lb a ń s k ie g o  P a n n o l ta ,  k tó r y  p ro te s to w a ł  
p rz e c iw k o  o k u p a c j i  c z ę śc i  t e r y to r ju m  
A lb a q j i  p rz e z  G reków  i Ju g o s ło w ia n ,  ep 
z m u s z a  r z ą d  a lb a ń s k i  do  d a w a n ia  p r z y ­
t u łk u  40,000 u c h o d ź c o m  z o k u p o w a n y c h  
okolic .

W  o d p o w ied z i  n a  m o w ę  F a n n o l ta
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Er z s d s U w i c i e l e  J u g o s ł a w j i  i  G r e c j i  w y -  
a z y w a l i  n i e w a ż n o ś ć  d a w n y c h  u m ó w  z  

ro k u  1913, w y z n a c z a j ą c y c h  g r a n i c ę  A l -  
t a n j i  i  z w r ó c i l i  s i ę  d o  R a d y  L i g i  z  p r o ­
ś b ą ,  a b y ,  u z n a j ą c  s íq  z a  n i e k o m p e t e n t n ą  
s k i e r o w a ł a  s p r a w ę  d o  R a d y  A m b a s a ­
d o r ó w .

fani Curie-Skbdawska «raca da kraju.
N O W Y  JO R K , 26. <PAT) W s ia d ła  

n a  p o k ła d  o k r ę tu  „ O l im p ia “ C u r ie  S k ło ­
d o w s k a  w ra z  z có rką .  Z n a k o m i ta  cho- 
rn iczka  w iez ie  z s o b ą  2 p a c z k i :  1 z a w ie ­
r a ją c ą  1 g ra m  r a d iu ,  d r u g ą  pół g r a m a  
d ro g ieg o  m e ta !u .  2 p a c z k i  p r z e d s ta w ia ­
j ą  w a r to ś ć  140,000 do la rów . J e s t  to  
d a r  k o b ie t  a m e r y k a ń s k ic h .

•------o——

Wylewy w Sfołopta.
LW OW . 26. T E  D e sz c z e  l u lew y  

•>& w s c h o d n ie j  M a ío ^ o ls c »  s p o w o d o w a ły  
Ryl w rzek . W o d a  w y rz ą d z i ło  w ie lk ie  
tz .  o d y  w p o la c h .  S z c z e g ó ln ie j  u c ie r ­
p ia ła  p sz e n ic a .  Z lem k n la  o m  groz i gni­
c ie  z p o w o d u  n a d m ia r u  w ilgoci. W 
r n g łę b lu  b o ry s la w -k ie m  w ezbra ły*  w szy ­
s tk ie  rzek i ,  a  w B o ry s ła w  u  w o d a  p o d ­
m y ta  b rzeg i  i z a b r a ł a  k i k a  m n ie jsz y c h  
d o m k ó w .

N a  o d c in k u  S t ry j  — S ta n i s ł a w ó w  
w s t r z y m a n o  c z ę ś c io w o  ru c h  p o c ią g ó w . 
L w u w S ra  d y r e k c ja  k o le io w a  z a rz ą d z i ła ,  
a l:y  z p o w o d u  p rz e rw  w r u c h u  d o s t a r ­
c z o n o  m ie s z k a ń c o m  z a g ro ż o n y c h  m iej-  
e o w o śc i  a r ty k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h  d ro -  
fĄ o r  trą,

Z B o le c h o w a  d o n o s y ,  i e  r z e k a  
S w ica  w e z b rn ła  o  4 m ^ t r y  p o n a d  zw y- 
I ły  p oz iom . Z  p o w o d u  u sz k o d z e n ia  t o r u  
koleji w eg o  p rz e z  u le w y  r u c h  m ie d z y  
s t c c  mi S z J  i, T o p o ln lc a  i S tańk i 
p r z e rw a n o  n a  d w a  dni.

Echa zsjśG w B dgiszczy.
B Y D G O S Z C Z , 26 (EE). O d b y ł  się  

pr. / b o f  u ry  . r w tw y c n  za  ść ,  Kazi- 
m L  wanrlows>.iego z P ło c i .a  p rzy  
1 m  . idz ia le  p u b lic / .nośc i  i w ładz .

B Y D G O S Z C Z , 26. (EE). R e d c a
Ki. S i o trzy m a»  p o le c e n ie  w y sz u k a n ia  
Bo u o p o s a d y  w  N iem czech .  L u d n o ś ć  
B y d g o sz c z y  p rz y la ła  t ę  w ia d o m o ś ć  z
ja d o w o lf -n ie m ,  gdyż Uilisch by ł  j e d n y m  
i r dn  -¿w , na  e n f r j  c n ' . e j  s p rz a c i -  
v ., ¡5 y . i s i<5 o d  K.mcz .m u  m ia s ta .  
W m .c .s c o w y m  b iu rz e  p o d a tk o w y m  na 
75 u rz  ú ' i ; ió w  b y ło  lyl .o  5 P o la k ó w  i 
to  t a  s t a n ó w  s .  u  podrz<jdnem .

Stfćjk urzędników b:nkowych 
w Czechosłowacji. ’

PRAGA, 26. (PAT). S t r a jk  u rz ę d n l-  
Vów b a n k o w y c h  ro z s z e rz y ł  s ię  n a  c a ł ą  
C z e c  O słow ację .  R ząd  p rz y im ie  w po- 
nieciz a l e k  d e p u ta c j ę  u rz ę d n ik ó w ,  sp o -  
d z .e w a ją c  się , że. kor f e r e n c ja  t a  u s u n ie  
tr d c ś c l  s t o j ą c e  — d o  z l ik w id o w an ia  
s t ra j i  u.

Zawody spurtowe w Lálíniü.
V. ARSZAWA, 26 (PAT) W dn iu  d ri-  

sięi"zym na szosie  lubelsKiej w arszaw skie  
T iv. Cyklistów zorganizowało  3 doroczne 
wy a l g i  ok ięgu  warszawskiego. M  st:zo- 
stwo motocy :lowe na przestrzeni 300 silm. 
my..]iz\ p. D a m a  w c i ]g u  6 godzin 8 min. 
40 s- kurid, m istrzostw o na rowerze, na 
liizestrzeni 100 kilmtr. G rochow ski w 4 
ntvózlny 10 m in u t  6 sek u n d  bijąc  o jedną  
dziesią tą  sek u n d y  p. Z aw ad/k iego . M i­
strzostwo w biegu  p ieszym  m  przestrzeni
10 kilmtr. uzys-a? d. Z iiLl w Ciągu 38 
m inut 31 trzy p ią tych  sekundy .

Wiadomości ¡Biograficzne.
( —) R okow ania  c z e sk o -w ę g ie r sk ie  

z a k o ń c z  ły się. W ydany będzie specjalny 
ko.i.unikat.

(— ) „Politlzche Parlam entarisc lien  
Nachrichten* d o n o s  a, ; e  w na bliższych 
dr.iach wydane b dzie rzez prezydenta  
Rzeszy zarządzenie  n a k a ru ,ące  rozwiązanie  
v.‘: : y tkich organizacji s a  n o o b ro n y  co  w 
myśl uUirn.łium m a  być do k o n an cm  do 30 
b. m.

(—* W y c ie c z k a  d z ie n n ik a rz y  p a ń s tw  
ba łty .-k ich  p r z y b y ła  do K rak o w a .

(—■ H ada  L ig i N a ro d ó w  p o s ta n o w i ­
ła w y s p ;  A la n d z k ie  p r z y z n a ć  F in la n d j i  
/  z a s t rz e g a n ie m  z a c h o w a n ia  w o jsk o w e j

* :i»:)trahKjssi t y c h  w ysp .  B ra n t l in g  p rz y -  
• \ i  U} dooyzję .

(— ) ü¡>kowania s z w a jc a r s k o  n ie -  
rn i'íckift  w  s p r a w i e  s t o s u n k ó w  h a n d l o ­
w y c h  d o p r o w a d z i ł y  d o  p o r o z u m i e n i a ,  
» ! ^ r «  s a a b  j  w u je  v » Ł ż ; i o i 6  d o t r e k c z a s o -

w eg o  t r a k t a t u ,  o raz  o p ie r a ć  síq b ę d z ie  
n a  p o d s ta w ie  .k la u z u l i  n a jw ię k s z e g o  u -  
p rz y w ile jo w a n ia .

(— ) Z a s tę p c a  k o m is a r z a  d ia  s p r a w  
zag r .  r e p u b l ik i  so w ieck ie j ,  o św ia d c z y ł ,  
że  r z ą d  so w ieck i  g o tów  j e s t  om ów ić  
w a r u n k i ,  ń a  k tó r ^ c h b y  m o g ły  s ię  ro z ­
p o c z ą ć  ro k o w a n ia  p oko jow o  m ię d z y  R o ­
s ją  a R u m u n ją .  L i tw in o w  k a te g o ry c z n ie  
z a p rz e c z y ł  p o g łoskom , j a k o b y  z ło żo n y  
w  m o s k ie w sk im  K re m lu  w 1917 r. s k a r b  
p a ń s tw a  r u m u ń s k ie g o  w y d a n y  z o s ta ł  
p rz e z  r z ą d  s o w ie c k i  n a  z a k u p y  z a g r a ­
n iczne .

(—) R ząd  S o w ie tó w  j e s t  b a rd z o  z a ­
n ie p o k o jo n y  p r o je k te m  z o rg a n iz o w a n ia  
z w ią z k u  p a ń s t w  b a ł ty c k ic h .

(—) P o c ią g  p o s p ie s z n y  L i l io — Fa- 
r y ż  u le p ł  k a ta s t r o f i e  w y k o le je n ia .  D o ­
t ą d  n a l iczo n o  23 z a b i ty c h ,  43 r a n n y c h .

( — ) O d p o w ied ź  r z ą d u  g re c k ie g o  
n a  p ro p o zy c jo  p o ś re d n ic z e n ia  zo s t ro n y  
p a ń s tw  s p r z y m ie r z o n y c h  b ę d z io  b r z m i a ­
ła  w ten  sposób , żo w s z y s tk ie  p a r t j e  
g re c k ie  o d rz u c ą  p ro p o z y c je  j e ż e l ib y  jej 
w a ru n k ie m  b y ło  o d s tą p ie n ie  S m y r n y  
p r / .ez  G rec ję

(—) Wec’fug  L rą ż ą cy c h  p o g ło s e  , 
r z ą d  n lc m ie c  i p o d e jm ie  s to s u n k i  d y p lo ­
m a ty c z n e  z R o s ją  so w ie c k ą .

(— ) W c a ły c h  p ó łn o c n y c h  W ło ­
s z e c h  w y b u c h ł  o g ó ln y  s t r a j k  i o le jo w y .  
P rz e s z ło  10,010 p a s a ż e r ó w  m u s ia ło  p r z e ­
r w a ć  p o d ió ż  i z n a la z ło  s i j  w p r o c t  n a  
s z y n a c h .

( —) W c a ła j  E u r o p ie  ś ro d k o w e j  
z a z n a c z y ł  a ę s ilny  sp a d e . :  t e m p e r  d u r y .  
W A lp ach  p a n u ją  w ie lk ie  o p a d y  ś n ie ż n e .

( • - )  P o tw ie r d z a  s ię  w iadoitoość  o  
c h w ilo w e m  a r e s z t o w a n i u  p r e z y d e n ta  r e ­
pub l ik i  i r la n d z k ie j  V a ie ry ’c;jo.

(—) O d  c h w lł i  z a w a r c ia  p o ’ o ju  
k o s z t a  o p e r a c j i  Anfcl.l n a  ł ą a z le  i 
i n o r¿ u  p rz e c iw k o  R o s j i  ł ą c z n ie  z wy- 
d o t  . m i  n a  p o m o c  d !a  u c h o d ź c ó w  z 
Rosji f o 'u ' l n i o w e j  w y n o s i ą  6 7 , l 8 5 0 0 0 f t .  
sz t .  V / y j j i  i n a  a n g ie l s k ie  w o  s a  n a
G. S !ąa .  u w y n o s z ą  77,030 f u n tó w /  n a  
k o rp u a  p a i e s ty ń s  i ?8J ,000  fc. sz t .

W sprawie nowej granicy 
na O raw ia i S p iżu .

-  o—  ‘

P a r y s ’,o r j ;? a  a m b a s a d o r ó w  ?a- 
tw ie rd z  ła  d o t ą d  ty lk o  t a  c o p r - w k i  linji 
g ra n  c zn e j ,  ; t ó r e  k m is ja  p o c z y n i ła  na  
Ś lą s k u  C ip s z /ó s ld m  i n a  O .a w ie .  N a ­
to m ia s t  s k r a w y  g ra n ic y  n a  Sp iżu  d o tą d  
n ie  r o z s t r .y c r .  , lo .

P o p r a w k i  n a  O r a w ia  s t r e s z c z a ją  
się  w  o d s t ą p i e n iu  C z a c h o m  a ż  d w ó ch  
wsi, Gfodów;ki i S u c h e j  G ó ry  w z a m la n  
z a  z w r o t  P o l s c e  p rz y s ió łk a  P rzyw a*  
rówl.i.  » t a n r w i ą c e g o  Czqś<3 L 'pnJcy  W ie l ­
kie), a  po  o ż o n e g o  n a  s to k a c h  B a b ie j  
G ó ry .  W t ; n  s p o s ó b  p o d z ie lo n a  n a  
d w ie  cz-:ści w ie ś  p o z o s ta je  z ł ą c z o n a  w 
o b r ę b ie  Po isk ł .

T r u d n o ś c i  n o fe m  a : f  w y w o łu je  s p r a ­
w a  g ra  .icy n a  S p iżu  tj. z a m ia n a  d w u  
wsi: N .c d z ic y  i K a c w l r a  n a  J a w o r z y n ę  
s p is k ą .  O  ile  z e  s t r o n y  S  o w a k ó w ,  d ą -  
ż ą c y c n  d o  z e s ło w a c z e n ia  Spi>u, ro z p o -  
c z  t o  s t a r a n i a  o  p rz y ję c ie  te j  z a m ia n y  
i d o k o n a n o  z e b r a n i a  p e ty c j i  o-io li t íznych 
wsi w  tym  k ie ru n k u ,  o  ty le  ze  s t r o n y  
C z e c h ó w  i t a ,  r.ie w e  w s z y s tk ie m  k c-  
r z y s tn a  d la  P o l s k i  z a m ia n a ,  n a p o ty k a  
n a  o¡ 6t.

W o g ó le  w c a łe j  ak c j i  d e l im lta c y ;-  
n e j  n ie  d a  s ię  p o d k re ś l ić  ani j e d e n  m o ­
m e n t  ja k ie jk o lw ie k  chijci z e  s t r o n y  C z e ­
c h ó w  w y ró w n a n ia  n a p r ^ ż o n o ^ o  s to s u n k u  
d o  P o lsk i .  W s z y s tk o  św ia d c z y ,  że  o  
z g o d z ie  z  n a m i  e ą s le d z i  n ie  m y ś lą  
s z c z e rz e ,  g

O k ł a d  h a r t d t o w y  
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J a k  w ia d o m o  b a w iła  w Warszawie 
międsyministerjalna komisja rumuńska, 
która rozpoczęła układanie traktatu 
handlowego. Omówiono go już prawie 
w połowie reszta załatwiona będzie w 
Bukareszcie, gdzie też nastąpi ¿finalizo­
wanie i ostateczne oborólne podpisanie 
traktatu handlowego. Traktat ureguleja 
przedewszystkiem kw eitję handlu tran« 
sitowego, sprawą praw obywatelskich 
Polaków zamieszkałych w Rumunji z 
jednej, oraz Rumunów zamieszkałych w 
Polsce z drugiej strony. Ureguluje cały 
kompleks kwestji komunikacyjnych, spra­
wę dostępu i zużytkowania p o r tó w ,  oraz 
tranaitu portowego w Rumunji.

T r a k t a t  g w a r a n tu je  P o l s c e  n a jw ię k ­
sz e  u p rz y w i le jo w a n ia  ’u \ : 'd !ow e ,  z a p e w ­
n ia  w o ln y  h a n d e l  P o l s c e  w R u m u n j i  i 
d ąży  d o  teg o ,  by  ja k  na m n ie j  t o w a r ó w  
r e g le m e n to w a ć .

W p ie rw sz y m  rz ę d z ie  b ę d z ie m y  do  
R um u n ji  e k s p o r to w a l i  n a c z y n ia  e m a l jo -  
w a n e ,  p r o d u k t a  w łó k ie n n ic z e  i w y ro b y  
ż e la z n e  a  w z a m ia n  za  t o  d o s t a n i e m y  z 
R u m u n j i  zb o że .  T r a i i t a t  z o s t a j e  z a w a r ­
ty  n a  c z a s  n ie o g ra n ic z o n y ,  j e d n a k  za  
t r  y m ie M ę c z n e m  w y p o w ie d z e n ie m ,  k tó r e  
je d n a k  n ie  m o ż e  n a s t ą p i ć  p rz e d  up ly -  
w e a i  jed n e- io  ro k u .

. N a s tę p n y  t i a  t a i  m a  b y ć  z a w a r ty  
z s o w ie c k ą  R osją .

K a le n d a rzy k .
Dziś W ładysław a 
Jutro Le na
Wschód słońca, 3 m. 40 
Zachód „ 8 m. 24

Wschód k s ię i / c a  1 mj 42 
Zacaód  * l l  m. 65

—  Dcolioła uroczysto ic i  konsekracji
biskupiej. O d b y ło  s ię  r o s i e d z e n  c kom i-  
t e t u  wy o n a w c z e ^ o  u r o c z y s to ś c i  in g re s u  
i k o n s e k r a c j i  b is k u p ie j .  R o z w a ż a n o  
w s z y s tk ie  s z c z e g ó ły  p r o g r a m u  u r o ę z y -  
c to śc i ,  p r z y c z e m  u s t a n a w i a 'ą c  fp rm ę  
u t r z y m y w a n ia  p o rz ą d  u  p o d c z a s  c a łe j  
u ro c z y s to ś c i ,  p o w ie r z o n o  s p e c ja ln e  man* 
d a t y  w *lym  w z g lę d z ie  pp. d r .  G r o h m a ­
nów'-, i n \  E. W a g n e ro w i  l L !n d n e ro w l .  
P o r z ą d e k  r.a l o l - j i  u t r z y m y w a ć  b ę d z ie  
p. D  e ir ich ,  w r rk u  S ta s z ic a  p o d c z a s  
k o n c e r t u  — p r e z e s  R e s u r s y  R z e m ie ś ln i ­
cze j  p. Wł. W ig n -  r. Z r a m ie n ia  k o m i t e tu  
w y k o n a w c z e g o ,  p ró c z  p o w o ła n y c h  t r z  c'i 
w y m ie n io n y c h  o*ób , c z y n n o ś c i  p rzy  
u t r / y m a n i u  p o r z ą d k u  w k o ś c i d e  s p r a ­
w o w a ć  b ; d ą  pp. C h ą d z y ń sk i  i B o ry -  
sławekU

P o d c z a s  p o w i ta n ia  D o s to jn y c h  g o ­
ść», k t ó r y  p r z y ja d ą  z W a rs z a w y  w e  
w t o r c  , o  g o d z  5-ej p o  po ł. n a  d w o r c u  
K a  isk .m  n ie z a le ż n ie  o d  k o m i t a tu  z n a jd ą  

, s j pfrlWlMwW'i i la _ ¿ í r ¿ iy o g n lo W a j  
d la  u t r z y m a n ia  r a l e ż y te g o  p o r / ą d  ;u.

—  U r : ę i l y  p aństw ow o a i y d z i .  S p r a ­
w ę  t ę  p o r u s z y ł  ¿ a r g o n o w y  „ M o m e n c i f l “ , 
p i s z ą c  m .  i n t m i :  F a k t e m  j e s t ,  i ż  w b r e w  
k o n s t y t u c j i ,  w y r a ź n i e  o r z e k a j ą c e j ,  i ż  te- 
l i g j a  i p o o h o d z e u i o  n i o  m o g ą  s t a n o w i ć  
p r z e s z k o d y  d l a  o t r z y m a n i a  p o s a d  p a ń ­
s t w o w y c h ,  ż y d  m a  d z i ś  z a m k n i ę t ą  p r a ­
w i c  d r o g ę  d o  u r z ę d ó w  p a ń s t w o w y c h .  
N i e k t ó r o  m i n i s t e r s t w a  z u p e ł n i e  z a m y k a ­
j ą  s w e  p o d w o j o  p r z e d  ż y d a m i ,  w ś r ó d  
i n n y c h  z a ś ,  p r o c e n t  u r z ę d n i k ó w  ż y d o w ­
s k i c h  j e s t  n a d e r  n i k ł y .  N i e  b a c z ą c  n a  
l i c z n o  s t a r a n i a  i p r o ś b y  d a w n y c h  ż y d o w ­
s k i c h  u r z ę d n i k ó w  p o c z t o w y c h ,  z a t r u d n i o ­
n y c h  z a  c z a s ó w  a u s t r j a c k i c h ,  a w y d a l o ­
n y c h  p r z e z  r z ą d  p o l a k i ,  d o t ą d  j e s z c z e  
b e z s k u t e c z n i e  c z e l i a j ą  i n a d a l  p o z o s t a j ą  
b e z  z a j ę c i a .  N i e m n i e j  j e d n a k ,  k o ń c z y  
a u t o r ,  n i e  p r z e s t a n i e m y  d o m a g a ć  síq  
n a s z y c h  p r a w ,  ż ą d a ć  a b y  u r z ę d y  p a ń ­
s t w o w o  b y ł y  r ó w n i e ż  o t w o r t e  d l a  ż y ­
d ó w .  M u s i m y  t o  u c z y n i ć ,  j e s t e ś m y  b o ­
w i e m  p e w n r ,  i ż  s a m  f a k t  p r z y j m o w a n i a  
ż y d ó w ’ d o  u r z ę d ó w  p u b l i c z n y c h  w p ł y n i e  
d o d a t n i o  n a  s z e r o k i e  m a s y  l u d o w e ,  k t ó  
r e  w  te n  s p o s ó b  n a o c z n i e  się  p r z e k o n a j ą ,  
i ż  ż y d z i  t r a k t o w a n i  s ą  j a k o  r ó w n i  o b y ­
w a t e l e  w  P a ń s t w i e  P o l s k i e m . 8

P o d a j ą c  z  o b o w i ą z k u  d z i e n n i k a r ­
s k i e g o  t ę  „ s k a r g ę “ ż a r g o n ó w k i ,  s t w i e r ­
d z i ć  n a l e ż y ,  ż e  ż y d z i  w  s w y c h  ż ą d a ­
n i a c h  n a c j o n a l i s t y c z n y c h  i d ą  c o r a z  d a l e j .

—  E m e r y t u r y  w o j s k o w e .  W s z y s c y  
e m e r y t o w a n i  o f i c e r o w i e  i r ó w n o r z ę d n i  
p rz e n ie s ie n i  w s t a n  s p o c z y n k u  p o  d n .  
l  k w i e t n i a  1021 r .  m a j ą  n a t y c h m i a s t  
z g ł o s i ć  o s o b i ś c i e  l u b  p i s e m n i e ,  c e l e m  
z a p r o w a d z e n i a  e w i d e n c j i ,  s w o j e  m i e j s c a  
z a m i e s z k a n i a  ( g m i n a ,  u l i c a ,  1. d o m u ,  p o ­
w i a t ,  w o j e w ó d z t w o )  t y m  P .  K .  U . ,  d o  
k t ó r y c h  i c h  m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a  n a l e ż ą .

E m e r y t o w a n i  o f i c e r o w i e ,  r ó w n o ­
r z ę d n i ,  m a j ą c y  d z i e c i  ś l u b n e  i u p r a ­
w n i o n e ,  k t ó r e  u k o ń c z y ł y  1 8  l a t  ż y c i a ,
o i l e  u c z ę s z c z a j ą  d o  z a k ł a d ó w  n a u k o ­
w y c h  l u b  z  p o w o d u  u ł o m n o ś c i  f i z y c z n e j  
l u b  u m y s ł o w e j  s ą  z u p e ł n i o  n i e z d o l n e  
d o  z a r o b k o w a n i a ,  w y j ą w s z y  t e ,  k t ó r e  
w e s z ł y  w z w ią z k i  m a ł ż e ń s k i e ,  m o g ą  
w n i e ś ć  p r o ś b ę  d o  m i n .  s p r .  w o j s k ,  d e ­
p a r t a m e n t  VII g o s p o d a rc z y  o za l ic z en ie  
d o d a t k u  n a  d z i e c i .

D o  p o d a ń  o  dalsze p o b ie ra n ie  d o ­
d a t k u  n a  d z i c c i ,  u c z ę s z c z a j ą c y c h  d o  

! e z k ó ł  z a ś w i a d c z e n i e  z a k ł a d ó w  n a u k o -

w y c k ,  d l a  u ł o m n y c h  z a ś  o rzeczen ie  U *  
k a r s k i e .

W s z e l k i o  z m i a n y  w  s t a n i e  rodz in ­
n y m  n a l e ż y  n a t y c h m i a s t  z g ł a s z a ć  dff 
m i n i s t e r j u m  s p r .  w o j a k ,  d e p a r ta m e n t  
V II  g o s p o d a r c z y ,  s e k c j a  n a l e ż y t o ś c i  p ie ­
n i ę ż n y c h ,  W a r s z a w a ,  N a l e w k i  4 ,  w  d r o ­
d z e  s ł u ż b o w e j  p r z e z  p r z y n a l e ż n ą  P.K.U.

—  Uroczystości I go pułku ciolgów. 
W c z o ra j  o d b y ła  s ię  n i iz w y k fa  u r o c z y  
s t i ś ć  d e k o r o w a n ia  k r z y i e m  „V ir tu t i  Ml* 
l i ta r i*  o f ic e ró w  i s z e re g o w y c h  1-go 
p u łk u  czo łg ó w . U ro c z y s to ś c i  rozpo* 
c z ę to  o  godz. 9  l p ó ł  r a n o  so łe n n e m  
n a b o ż e ń s tw e m  w k o ś c ie le  g a rn izo n o w y m , 
pr*y ul. św . J e r z e g o ,  o d n r a w io n e m  przez  
k a p e l a n a  w o t«k  p rzy  D O G . ks. S t .  O it3*  
ch o w ic z a .  N a b o ż e ń s tw o  z g r o m a d z ł o  
p ró c z  o f ic e ró w  i s z e r e g o w c ó w  31 put>;U 
s t r z e lc ó w  k a n io w s k ic h ,  4 d y w iz jo n  t a ­
b o ró w ,  10 p u łk  a r ty le r j* ,  o r a z  p u łk  c z o ł ­
gów . K a z a n ie  o k o l ic z n o ś c io w e  w ygłosił  
k n p e la n  w o jsk o w y  p rzy  D O G . ks. Jó z e f  
Z e iba .

P o  n a b o ż e ń s tw ie ,  u s ta w io n y c h  w 
s z e re g i  o f ic e ró w  i p o d o f ic e ró w  1-go 
p u ł  u  c z o łg ó w  p rz e d  g m a c h e m  kościel*  
nym , p o w i ta ł  d o w ó d c a  D. G. gen . Rząd- 
kow sk i,  o ś w ia d c z a ją c  w im ien iu  N a c z e l­
n e g o  W o d z a ,  iż d e k o r o w a n i  z o s t a n ą  za  
m ę s tw o  l w a le c z n o ś ć  k rz y ż e m  „V .r tu t i  
M dite r i* .  G en .  R ząd k o w sk i ,  p o d s z e d ł  
d o  k a ż d e g o  b o h a t e r a  k o le jn o ,  p rzy p ią ł  
k rz y ż  MV ir tu t i  M U ltari“ d o  p ie rs i ,  u ś c i s ­
n ą ł  d ło ń  i u c a ło w a ł  s e rd e c z n ie .  O r ­
k ie s t r a  o d e g r a ł a  h y m n .  P o  u r o c z y s to ś c i  
b e z p o ś r e d n io  p o l e m  o d b y ła  s ię  d e f  lad a  
o d d z ia łó w  pułicu czo łg ó w , s tac jo n o w a*  
n y c h  w  Ł o d z i  i d e le g a c j i  b a o n ó w  f ro n ­
tow ych .

O  godz . 1 i p ó ł  w  lo k a lu  T ow . 
y /^C A . o d b v ł  s ię  w s p ó ln y  o b ia d  o d z n a ­
c z o n y c h  e f e e r u ,  c h o r ą ż y c h  i p o d c h o ­
rąży ch  p u łków . O  £. 9 w ie c z o r e m  w  
s a l i  G r a n d  H o te lu  o d b y ł  się  r a u t .

—  Z życia politycznego w Łodzi. Wa 
czwartek, d m a  ¿0  czcrwc.», o  godziuie  8 
wieczorem , w lokalu  przy  ul. P io trkow ­
skiej nr. 174 odbędz ie  się d y sk u sy jn e  ze­
b ran ie  Związku Ludow o-N srodow ego .

P rzed m io tem  dyskusji  będzie re fe ra t  
p. t. BC b : c n y  s tan  polityczny w Polsce*r 
k tó ry  wygłosi mec. K u ligow sk i z W ar­
szawy.

— S w ę tn jn ń sk a  zabaw a strzelecka. 
W dniu iil> u. rn. w parlta Heleiiow.r, o 
tjodz. 3 po po łudn iu ,  odbędz ie  się W ie lk i  
Św iętojańska Zab.iwa na rzecz Z v i ą 2ku
strzeleckiego O k ręg u  łódzkiego . Z a b iw a  
u rozm aicona będzis ló żnem i n iespodz ian  
ksmf.

— Z życia urzędników państwowych* 
P rzy p o m in am y , le  w dn iu  uzisie jszy .u
0 godz. 5 m. 30 w lokalu G ospody  przy 
ul. S ienkiewicza 40, odbędz ie  się ogólne  
zebranie  urzę In ik iw  państw ow ych  (przy­
jęcie regu lam inu  Stow. Urz. Państw ow ych
1 om ów ien ia  r r o i r a r a u  działalności).

----------Ś w i a d e c t w a  l e k a r s k ie  I m a ł ­
ż e ń s t w o .  W a l k a  z o  z w y r o d n l e m o r n  r a ą y  
z  o k r e s u  d y s p u t  i k o n f e r e n c j i  w k r a c z a  
n a  d r o g Q  r e a l i z a c j i  s t a n o w i o n y c h  w  toj 
k w e s t j i  p o s t u l a t ó w .  W  t y c h  d n i a c h  z o ­
s t a ł o  w y d a n e  r o z p o r z ą d z e n i e ,  a b y  s?.o- 
r e g u w y m ,  p r a g n ą c y m  w s t ą p i ć  w  z w i ą z ­
k i  m a ł ż e ń s k i e ,  o i l o  n ic  p r z e d s t a w !  * 
Ś w i a d e c t w  l e k a r z a  o d d z i a ł u ,  s t w i e r d z f t j ą -  
e r g o ,  ż o  z  p u n k t u  w i d z e n i a  w e n e r o i o g i -  
c z n e g o  s ą  z d r o w i  - -  n i e  d a w a n o  z e z w o ­
l e n i a  n a  z a w a r c i e  m a ł ż e ń s t w a .

—  Z u c h w a ł a  k r a d z  ei.  W  d n i u  2 4  
b m .  o g o d z .  7 - e j  n a  s t a c j ;  Ł ó d ź  K a l i s k a  
n i e z n a n i  s p r a w c y  d o k o n a l i  k r a d z i e ż y  
w a l i z k i  z  b r u d n ą  b i e l i z n ą  d a m s k ą ,  m ar­
s k ą  i p o ś c i e l o w ą  z n a c z o n ą  l i t e r a m i  B .  H .  
i g a r d e r o b y  w a r t o ś c i  2 0 0 ,0 0 0  m a r e k  
M a r j a n c w i  B r i l h l o w i .  D o c h o d z e n i e  w  
t o k u .

T m  iBBZjka i $z!a’a
T ea tr  Miejski,

D a s ia j  w pon iedz ia łek  na  osta tn ie :a  
widowisku dla zrzas eń inteligenckich d a ­
ną  będzie w yborna  kom e.ija  St. K ie - r y ń ­
skiego „Oczy księżniczki F a th m y “ w śwfc- 
tn em  w ykonan iu  Dunikowskiej,  Rodowi- 
c 'Owej, B rokow skiego, Gawlikowskiego i 
W rońskiego .

We w to rek  T ea tr  daje „W  noc lip­
cową*.

We ś ro d ę  p o  poł. „Oczy księżniczki* 
w wieczór zaś „W n oc  lipcow ą*.

W e czwartek osta tn ie  w idow isko  w 
sezonie, k tó re  w ypełn i kom edja  K icdr- 
żyński.-go .O c z y  księżniczki F a t h i n y \
Z fabr. Schoibtera i Grohmana«

W środę  29 b, m. o godz. 10 ran o  
w lokalo , P io trkow ska »1, o d b ęd z ie  ni? 
zeb ran ie  w szystkkieb członków poborców
i d c l ig a tó w  z fabryk S c h .ib ie ra  i G ro ^ - 
m ana.
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P a t h m e n t  w Szwecji wprowadził n'<*- 
d*w..o do  us tanow ionych  w 1906 r . in s ty tu ­
cji pojednawczych i  rozjem czych dla  zn- 
targów zbiorowych p ra c y  zm iany, k tóre  
weszły w £vcie l  lipca 1920 r.

Praw odaw ca [szwedzki, op ie ra jąc  sic, 
aa dośw iadczeniach , naby tych  w okresie 
•tosew ania  praw a z 1906 r. usiłował u ła­
twić zadanie  o sobom  i o rganizacjom , p o ­
wołanym do in terw eniow ania  w powyż­
szych konfliktach.

Poniżej p o d a j -m y  zwięzły wvklad 
dowego system u: D a każdego okręgu. 
tw oizonego  w celu w ykonania  prawa, 
król wyznacza po jed n aw cę ,  obow iązanego  
in terw enjow ać w zata rgach  m iedzy  pra­
codawcą 8 robotn ikam i. Król m oże o d p o ­
wiednio rozszerzyć kom petenc ję  teryto- 
ija lną  pojednawcy.

Pojednaw ca pow in ien  znęć  dok ładnie  
warunki pracy w w yznaczonym  sobie okrę­
gu. Jes t  obowiązany cfiarowzć swe u s łu ­
gi w raz o konfliktu, a  przedewszystkiem, 
aby z a p e w n ć  pokój między p r ą c i  * ka- 
pit8łero, wydawać wszelkie zarządzenia  w 
celu uniknięcia  za ta rgu . Jeśli s trony  u w s -  
r a ą ,  źe oii ja lny po jed n aw ca  jest n ie o d ­
powiedni d o  prowadzenia  pertraktacji,  
Minister,utn Pracy może, na wniosek  jed ­
naj ze s trun , wyznaczyć inną  osobę.

Je ie l i  w okręgu  po jednaw cy  w ybu- 
nie konflikt teg o  rodzaju, ż j  grozi roz- 

;zerzeniem zawieszenia pracy. po jednaw ­
ca j  st obow iązany  u d a ć  się na miejsce 
za targu , wzgl.*w inny  spo ó o  wejść w 
kontak t ze s tronam i, poinform ować się o 
przyczynach konfliktu, d o ra d z ić  s tronom  
unikania  zawieszenia pracy, lu b  pod jec ie  
t >wej, jeśli już  była zaw  eszona. Z apra-  
v n ou  s trony ua posiedzenia  osob is te  lub 
przez delegatów, w m iejscu l czasie o zn a ­
czonym  w  celu  p rzeprow adzenia  konfe­
rencji i u regulow ania  za ta rgu . J^ ż j l i  p o ­
jednawca nie r a o ie  bezpośredn io  porozu- 
m cć s.ę ze s tronam i, zaprasza  za pośre- 
dn  etwem afiszów i ogłoszeń , lu b  zwraca 
się d o  odpow iedn ich  zw. zaw. P raco d aw ­
ca je s t  obow iązany  pozwolić ua wywie­
szenie  o d n o śn y c h  wezwań i og łoszeń  w 
warsztatach. S trony  są  obow iązane  o d p o ­
wiedzieć na w ezw anie  po jednaw cy.

W czasie  trw an ia  o b rad  porozum ie­
wawczych, .strony m ogą w ystępow ać z 
wlusnemi p ro p o zy c jam i.  Po je r in iw ca  pro* 
ponuje  poprawki, jak ie  mu się wydadzą 
pożyteczne.

Ażeby po jednaw ca m ógł dok ładnie  
ocenić zatarg , k i ż ‘a ze s tron  obow iązana 
jest, na  żądanie , p rzeds taw ić  mu ks ią /k i ,  
dokum en ty  i s ta tystyki,  l a k a m i  ro z ;o rz ą -  
d za, oraz zezw olić  na zbadan ie  lokalów 
pracy. Każda ze s tron  mv.ż; wymagać, a- 
by p rzedstaw ione d o k u m e n ty  były u trzy -  
n n n e  w ta jem nicy  w tych granicach, ja­
kie wskaże.

J.ż-.li uk łady, p o w a d z o n e  w o b ec­
ności pojednaw cy, nie doprow adzają  do 
f o o z u m ie n ia ,  może on  zap ro p o n o w ać  
stronom  uregu low anie  za targu  przez r z- 
jerr.Ci, lub  p rzez  rad ę  rozjem czą. Jeż ; l i  
s trony ?godzą się p o ddać  wyrokowi jed ­
nego rozjemcy, po jednaw ca obow iązany  
jest  ( 'opomóa do  wyznaczenia rozjemcy, 
po in f .rm ow ać  g )  o szczegółach  sp raw y  i 
czuwać n ad  dobrym  wynikiem rozjerostwa. 
J o jednaw ca oficjalny nie m oże przyjąć 
fuukcji rozjemcy.

Pojednaw co zasadukizo nie In te rw a­
li j  u je w zakładach, gdzie is tniej i  specjcl- 
n t  ins ty tuc je  pojednaw cze i rozjemcze. 
Al: w razie, y:ti\i c bie strony zwrócą się 
do  r.ifgo, la b  j e ś ' i  insty tucje , o których 
w yżij  mowa, nie zdołały się ułożyć, p c -  
jfcdo.-.wca ma prawo interwenjor,*£Ć.

U-joda zaw arta  między s tronam i jest
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w a ż n ą , 'z a  zgodnie  z o g ó l . iy m i zasadam i 
piawa.

Jeżeli  konflikt t e ry t  r ja ln ie  wchodzi 
w zakres kom petencji  kilku p o j e d n a w c w ,  
są  oni obow iązani pow iadom ić  A dm ini­
strac ję  Spraw Sp /łecznych, k tóra  w yzna­
cza je d n e g o  z p jednaw ców , lub  inną  o- 
sobę  w celu  in ierw enjow ania .

J  że!i zstijrij w y d f j j  się szczególnie  
groźny, król m że w yznaczyć ekspettów , 
k tórzy dla u reg u lo w an ia  za targu  tworzą 
komisję z  udziałem pojednaw cy, lub, o 
ile okoliczności teg o  w ym agają , b i z  n ie ­
go. P o dobna  m isja  m oże  być rów nież po­
w ierzona jedna j  o so b ie  w yznaczonej .

Po jednaw ca  u trzym uj?  re jestr  d o  za­
p isyw ania  wszystkich szczegó łów , tekst 
kom ple tny  pos tanow ień ,  powziętych przez 
s trony , propozycji s t ro n  itp. C o  rok po­
jednaw ca przebyła odpow iedn i rap o r t  do 
A:im nistracji S p r j »  Społecznych. R ap o r­
ty te  b ędą  og łaszane .

N iek tó re  za ta rg i  nie w chodzą w za­
k res  k o m p e ten : j i  po jed n a  wcy i na leż  i d o  
C en tra lne j  Komisji P o je d n a w c z y .  S\ to 
m ianow icie  za ta rg i,  k tó re  w y n ika ją  z in­
terpretacji  i w ykonan ia  um ów  zb. v> ych 
i które, z pow odu sp ? c ia ln ;g o  z»strzeże­
nia lub  na sku tek  zgodne j  decyzji  stron, 
są  przekazyw ane  tei kom isji.  Ta  może 
odm ów ić rozpatryw ania  sp r iw y ,  je eli u- 
waża ją  za zbyt m ało  w ażną, lub  jeżeli 
u zn a ,  że n ie  m o g L b y  jej odpow iedn io  
osądzić.

O rzeczenie  Komisji Rozjem czej rra  
m oc obow iązu jącą  p o d o b n ie  jak  w y n k i  
t t y b u n a ó w  zwykłych. K o n is ja  m ż j  w 
razie  po trzeby  in te rp re to w ać  sw oje  wła­
s n e  desyzje.

Kom isja  C e n tra ln a  ak lada  się i  7 
cz łonkó w. 3 m ianuje  król na dwa lata, z po­
śród  osób , które  nie są  zw iązane  in tere­
sem  an> z p racodaw com ',  an i z robo tn i­
ka ni. P rzew odniczący  jest m ianow any  
p rz iz  króla z p o £ ó  i pow yższych trzech 
czło.s ó v ,  przyczcm  jedeu z czionków 
m ian o w rn y  prz?z k ró l i  m usi b j ć  pr. wni- 
kiem, po>iadającvm  warunki odpow iedn ie  
do  pełn ien ia  obow iązków  sędziego. Pozo­
stali c z f : re j  członkowie są  m ianow ani w 
rów nej liczbie p rzez  o rgan izac je  praco- 
daw ó v  i ro b o  n i l ó ł  na przeciąg  jednego 
roku. S ied z ib ą  Komisji jest S z tok in lm .

C złonkow ie  pow inni być  narodom oś ' 
ci szw edzkiej i mieć ukończonych  25 lot. 
Nia m o s ą  być m ianow ane  osoby , będące  
pod  kura te lą ,  oraz  te, k tórym  o g łoszono  
upadłość ,  a także  sk azan e  u a  karę  h a ń ­
b iącą  itp.

Dla p raw om ocności uchwał Kom isji  
w ym agana  je s t  o b ecn o ść  przynajm nie j pię­
ciu jej cz łonków . W każdym razie, de le­
gaci p racodaw ców  i robo tn ików  powinni 
być w rów nej liczbie. O b e c w  ś i  p raw n  k i  
j e s t  r ó w n :e i  n iezbędna . Decyzje  zapadają  
a b s d u t n ą  w iększośc ią  g łosów. W braku  
takiej większości, orzeczenia  rozjemcze s ta ­
ją  się  nieważne.

Prośbę  o roz jem stw o podaje  się do 
przew odniczącego , w niej wyłuszcza się  
punk ty ,  m ające  być  p oddane  rozsądzeniu . 
P rzew odniczący  zwołuje  Komisję i zapra­
sza s t ren y  d o  s taw ien ia  się w dniu  o zn a­
czonym , lub  d o  pos taw ien ia*  p iśm ienn ie  
sw ych  wniosków.

Kora sja rr.o 'e , jeżeli uważa to  za 
w skazań? , zarządzić  przęsłu c łu  nie rzeczo­
znawców i św iadków  przez sąd  pierwszej 
instancji ,  k ió .y  p rzesy ła  Komisji p ro toku-  
ły zeznań.

Wyroki K om isji  w inny być w ydaw a­
ne  n a  p iśmie, oraz p o d p isa n e  przez człon­
ków, b iorących udział w posiedzeniu . O- 
ryg ina ł  zos ta je  u przew odniczącego, o d ­
p isy  w ydaje  się s tronom .

ieczność zbrojowni dla Polski.
W „Polaku“ organie N. P. U. na 

Kląsku ukazał się a r tyku ł poruszający 
zagadnienie, w jakim stopniu przyłą- 
ciionie okręgu przemysłowego śląskie' 
go do Polski, usamodzielniłoby j ą  pod 
V łK!ędem uzbrojenia. Ginrny ŚlĄsk 
niusr si^ stad zbrojownią Polski. Cio- 
taw e t0 uwogi zamieszczamy ponliej.

Dziś waży się sp raw a G órnego  S lą -  
*' #. Wiemy, że o lbrzym ie  poczyniono 
w y s i l i ,  *t’y p rz e k o m ć  uprzedzonych  pize- 
i lw n ik ó w  naszych o praw ach P o lsk i  do 
tej daw nej d i ie ln icy  jej. W końcu prze­
mówił a sm  lud zbrojną ich obroną .

To pomogło. Anglja urzędowa za­
przecza iótoym  doniesieniom, świadczącym 
9 jej rzekomej nieżyczliwości dla nas, a 
Włochy zdobyły «ię jt?* 0 a znane pośred- 
J l c t w o .

Z osta tn ich  don ies ień  wynika nswet, 
że  s tanow isko  br. S f o r z y  w sp raw ie  G ó r­
nego  Śląska u leg ło  s tanow czej zm ian ie  na 
korzyść  Polski. M ianowicie  oświadczył 
o n  współpracow nikow i ,P o p o lo ‘ , ż s  przy 
rozstrzygnięciu  sp raw y gó rnośląsk ie j  na­
leży stanow czo  brać wzgląd na  to, £ e '  
z ru jnow ane i s łabe  pod  względem g o sp o ­
darczym  państw o  po lsk ie  n ie  leży w 
żadnym  razie w in teresie  E a ro p y .

O ićż  rzeczą dyplom acji  naszej będzie 
teraz, by udow odnić  zachodowi, jak  Pol­
ska i G órny  SIąsk zależą od  s ieb ie  pod 
w zg lędem  gospodarczym . Danych po te­
mu zeb rano  ju ż  bez liku, chodzi więc Je­
dyn ie  o to, by więcejfprzekonywaly, n i ie l i  
•k rż ę tn e  zabiegi niemieckie, dow odzące 
*»i*roztrwairr-j ł ą c m o ic i  Słaska z N pm-

F @ g Iz ię k o w a n le .
W szystkim, k tórzy  raczyli w zią ić  udział w o ddan iu  os ta tn ie j  posług

Ś. f  P-

Stanisławowi Rzewśkiemu
a w szczególności ks. S typu łkow sk iem u  za s łow a pociechy nad g ro b em , Związ­
kowi E lek tro techników , f irm om  D y n am o  i S iem ens oraz  p rz y ja c io ło m  i zna jo -  

’’M m ym  sk łada  se rdeczne  „B óg  zap łać“.
R O D Z iN A .

cami. N iem nie j atoli n a le 'a i ib y ,  zdaniem  
og ó lnem , u !r* a l ić  Koalic;« w przekonaniu , 
ie  G. Sfąslc iako  zbro jow nia  n ie  powinien 
d o s t  ć się N iemcom, dla u trwalenia  tedy 
pokoju  w inien przypaść  Polsc?.

Tom więc j,  źe, zdaniem  naszem , je s t  
dla n ie !, rów nież  jako  zbro jow nia ,  wręcz 
n ieodzow nym .

O d  pos iadan ia  zbro jow ni g ó rn o ś lą ­
s k ą  zależy nasza  p i tę g j ,  nasz byt wo- 
góie.

N ie pom oże  w aleczność dzielnych 
wojsk naszych , n ie  p o m o g ą  żadne wysiłki 
dyp lom atyczne , p rzeds iębrane  w inr^ym 
k ierunku, eż d o tą d  dopóki będz iem y li­
czyli r a  w sp an ia ło m ,ś ln o : 'ć  d rugich, nprz. 
Francji,  dzięki której potconal ś.ny  n ie-  
przy,ac ół kulami francask iem i.

Rozważm y S jb ie  tylko, i e  na w y­
padek  wojny nap rzyk ł3d  z N erecatni, o 
ilebv Anglja N iem com  sprzyjała , będziem y 
o l F ra n c j i  zupe łn ie  odcięci. K tórędyz 
sp row adzać  będz iem y w tym  w ypadku  
broń  i strzeliwa. S i w a j ^ r j a  zachowa ści­
słą  neu tra lność  i nie przepuści t ran sp o r­
tów, a g d yby  n iw e t  p rzepuś:i ia ,  to w o ; o  
u sp o só b  eni d la  P o lsk i  Czesi gotowi sk ie ­
row ać je do Niemiec. Drogę m orską  na 
G dańsk  zam knie  flota a a g ie l s ’ia ,  a — w ła­
snych  fabryk  n i«  mamy.

Pozostaw ieni więc będziem y w łasne­
mu lobowi.

N iem cy w iedząc dob :ze  o tem, rzu­
ciliby w szystkie  swoje siły n a  P o lśkę  w 
c la  ej pokonan ia  i naw iązan ia  łączności 
z bolszewicką R a s j i ,  a następnie , u ja rz ­
miwszy i zniszczywszy Po lssę ,  Ciłą armię, 

/ zasiloną  sprzym ierzonym i bolszewikami, 
na zachód, aby  z id a ć  śm ier te lny  c ios 
F ra  e j ' ,  a  g d y b y  dob rze  poszło, to  i 
A n g U .

A by  un iknąć  pod o b n eg o  n iebezp ie ­
czeństwa zm ierzającego  w prost w serce  
Polski,  rząd  nasz  j u l  dz ś  pow inien so b ie  
z t ; g o  zdać  sp raw ę i ju ż  p rzystąp ić  do 
om ów ien ia  w stępnych  prac nad  podjęciem  
w p rrem yśle  g ó rnoś l  j k m pro  lukcji wła-

sne j b ro n i  i strzeliwa w czasie  (aknaj- 
krótszyro. Toć w S ta ry m  B ieruniu  jest 
w i . l< a  prochow nia  jak  rów nież  w pow ie­
cie ta r a o jó r s k im ;  zag łady  H iluzyńskiego, 
h u t i  . B i s r a i r k a “, F ry d e n s h u ta  i inne, 
p rodukow ały  n ies łychane  m nóstw o  części 
sk ładow ych d l i  dział w sze lk iego  kalibru 
tudzież poc isk ',  g ra n a ty  ręczne, a nad to  
pociąg i p » n te rn a  i ko tły  z częściam i s k ł t -  
dowerni d o  łodzi podw odnych . W C h j -  
rzow ie p ro d u k o w an o  gazy t ru jące  itd., w 
G liw icach  i w Z abrzu  d ru ty  kolczaste, itd.

Chodziłoby  tylko o sam ą  wykończalnię, 
la b o ra to r ju m , w k ió rem by  pociski n a p e ł ­
n iano  m aterja łem  w ybuchow ym . O tóż  wy­
b u d ow an ie  takiej wykończalni oraz tebc- 
ra to r ju rn — do k tórej n a tychm ias t  po  roz­
s trzygnięciu  sp raw y górnośląsk ie j p rz y ­
stąp ić  powinien rząd  poi ski.

To j e s t  p ierw sza spraw a. O prócz  
tego  b rJk  parowozów, wogóle ta b o ru  w o­
je n n e g o  w P  lsce s tan o w i t a k ię  ua jp c -  
w ażn i- jszą  tam ę w rozwoju gospodarczym .

Królew ska H r t a  m oże szybko  te  n ie ­
dom agan ia  u ? u n q i  przez obfitą  p rodukcję ,  
naw et lokom otyw y fu b u d o w ić  m ożna.

Słowem, P o h k a  nie  by łaby  skazaną  
■w razie w :ny na p o n o ć  obcą; przeciwnie, 
tem  wydŁtntej"wspoa5agfcć m ogłaby  so ja -  
szników, siłam i w łasn sm i b ron iąc  gran ic  
swoich i g rożąć  n ieprzy jac io łom  zajściem 
s ty lu  lub  z boku . T ak  zaś  z a b ezp iecza ­
na spoko jn ie j  zdoła łaby  o d d sć  się w y d a t­
niej pr¿cy w ewnętrznej.  K apita ł zagran icz­
ny chętni j  p łynąłby d o  I cznych po trzeb ­
nych jeszcze  p rzedsięb iorstw  przem ysło ­
wych lub  handlow ych, okrzyczana  w a lu ta  
po lska  siłą s tosum rów  podn ios łaby  się 
znacznie. T ak  jak  Anglja i in n e  m ocar­
stwa, p os iada jące  kolonje , sk azan e  są  n i  
u trzy m y w a  iie floty wojennej, tak  i Po lscs  
ni<? tylko ze w zględów  wo.skowycb, ale i 
g o s p o d a rc z .c h ,  n ieodzow ną jes t  zb ro jow ­
nia gór.roí l ¡ska. Pom inąw szy  to, że  wy­
tw órnia  azo tu  w C io rz e w ie  n ieocenione  
odda  us ług i  główn.'.j ; ,a‘ęzi po lsk ie j  g o ­
spodark i  kra jów  j-ro ln ic tw u.

Lis ty  ze S S ą s b  Cieszyńskiego.
2Z B ie S s & a .

Szeregi partji  soc ja lno -dem okra tycz-  
n t j  za łam ują  się u n as  co raz  b a r d z i e .D o  
n iedaw na  posłow ie  socjalistyczni wykrzy­
kiwali na  zgrom adzen tacb , że  n ie  po trze ­
bu ją  s ie  obaw iać  n iczego, bo po tężne  
oparc ie  m ają  w Lodzi, gdzie  w szyscy ro­
botn icy  n a leżą  do  nich .

O d  pew nego  czasu  nie w spom ina ją  
nic o Łodzi, bo jak  nam  wiadomo, par t ja  
ich w tym M an ch es te rze  po lsk im  roz la tu ­
je się w s trzępy . Na os ta tn  em z g r o m :-  
dzeniu  w Białej if sp raw ozdan iu  se jm o -  
wem  powiedział poseł Z u  awski, że  jedy- 
n em  fundem entem , na  k tórym  m o g ą  stać  
n iew zruszen ie  to  B ielsko i Biała.

T o  ładnie , żs  już ty lko B b k o  i 
Biała. M y je d n a k  powiedzieć m usim y, źe 
i ten osta tn i g ru n t  zaczyna  im się u su ­
wać pod  nogam i, bo na tem te ren ie  za« 
czyna się rozw ijać N PR , Robotn icy  P o la ­
cy, k tó r y J i  tu 75 proc.,  (o całą  duszą  
Eapeerow cy, chociaż  należą jeszcze  do  
P P S . Nie rco^ą oni się godzić  na polity­
kę N iem com  przychylnych G rossów  i P a ­
jąków , ludzi, k ió rzyby  s radośc ią  p o d p i­
sali nowy ro z b ió r  Polski.

P o d  ich te rrorem  zm uszeni byli ro ­
botnicy  Polacy  na leżeć  do  PP S ,,  lees  od  
kilko miesięcy s ta ra ją  się wyzwolić z tej 
op iek i żydowskc-niem ieckie}.

Czas wyzwolenia  przyszedł, bo  ro ­
botn icy  porzucają  P. P. S. i w s tępu ją  do 
N P R .

W ieść o  w ła ż e n iu  w Bielsku N PR. 
prze ję ła  s trachem  tutejszych p row odyrów  
czerw onej m iędzynarodów ki. N arobili  oni 
wrzasku co n ie  miara, naw o łu jąc  d o  b ta -  
tniej jedności z n iem ieckim i towarzyszami. 
G d y  na G. Ś ląsku  niemiecki towarzysz 
m ordu je  po lsk iego  robotn ika ,  gdy  dzie­
siątki robotn ików  polskich z ich ro­
dzinam i w yrzucono z Prus. to m » '  n rc-

wodyrzy socja lis tyczni pod  pokrywką P P S  
każą p c h k ie m u  robo tn ikow i miłować 
w spó łloka to ra  Niemca, k tóry zawsze zaj­
mował i obecnie  za jm uje  s tan o w isk o  nie- 
p rz - jed n an ie  wrogie Polsce. Tych  to n ie ­
mieckich towarzyszy, k tórzy przed wojna 
bili kam ieniam i Pola^ó-^, chcących przejść 
p zez Białkę do swego dom u w Bielsku, 
tych samych, k tó rzy  w czcsach p leb iscy ­
tow ych łączyli się z Czecham i przeciw 
Po lsce ,  a tow arzyszy Po laków  zaw sze n a ­
zywali G óra lam i i po lsk iem i świniami, ka- 
ż j  teraz żyd G ross  wraz ze swem p u p i ­
lem P a jąk iem  po lsk iem u towarzyszowi l i ­
zać po ręk£ch. T ego  już  nam  za dużo. 
Chyba  dość ju ż  Niemiec pluł nam w twarz, 
byśm y mieli jeszcze w wolnej Polsce  s ła -  
żyć mu i popierać ¿ydow sko-n iem iecką  
m iędzynarodów kę. Nie d a m y  się dalej b a ­
łam ucić, nie pozwolimy, by tu te jszy  ro­
bo tn ik  polski rozb ija ł  s ię  na korz>ść N iem ­
ców i żydów, iecz n iecha j  na leży  do  jed­
nej pariji,  k tóra  szan u je  jeg o  uczucia na- 
rodowe tj. do  NPR., by  m ógł s ta s ^ ć  j ¿k 
m ur pod  jednym  sz tandarem  w w alce o 
prawa narodow e i ekonom iczne.

Równocześnie  z N. P. R. p o w sta ły  w 
Bielsku Polski Zw. Zaw. R obotników  i 
Rob. P r  rem . W łókn is tego  „P raca* .  Zwią­
zek ten  założył ko l. M łotecki z Lodzi, kr>- 
ry przyjechał ta  zap roszony  przez ro b o t­
n ik ó w  Polaków.

W alne  zebran ia  te g o  Związku odby­
ło się da. 8 czerwca, na  k tórem  w ybrano  
zarząd, k tó ry  dzielnie rozpoczął swą p ra ­
cę  organizacyjną. Z dniem  każdym  p o ­
większa się liczba członków, bo fabryk* 
za fabryką przechodzi z kUsow ych Zw łą i-  
ków  socjalis tycznych  do  Polsk. Zw. Zs- 
wodowych.

Robotnicy, dowiedziawszy się o d a ­
leko wyższych p łacach robotników  lódz- 
kicir tego sam ego  fachu, zrobili swoim se ­
kretarzom (xierowaikom zaw odów ek) cw aa-
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turę, t a  pozwalają okradać  ich prze« nie- 
bczciwych fabrykantów . Zebraia  się p a ­
czka niem ieckich de lega tów  z sekre tarzem  
Dzikim n i  czele i w yj;cha la  do Lo* 
d : : ,  by się dow iedzieć ile napraw dę 
tam  robotn ik  zarabia. Dziwimy się, ż s  
towarzysz P j ; a k  pozwolił im jech ić  do 
Królestwa, kiedy tam  jak  się sam wyra­
ził p i s u j e  zaraza. N . f th n o  towarzysze za­
pytają  się w Łodzi, kto pracuje gorliwiej 
d U  p rc le U r ja m  polskiego, czy klasowe 
związki czy Polsk. Zw. Zawodowe.

C' kawi również jesteśmy, j i k  towa­
rzysze ó iźcy przy jm ą niemiasziców u sie­
bie. M że  wydadzą ob iad  na ich przyję­
cie, (aw3ga red. o i i i  ka ry  m sją  pełne), 
by wznieść toas ty  na cz-ść  może niemie­
ckiego proletarja tu  r/a G órnym  1 C ie s iy ń -  
skiem Śląsku. A n ie c h n > tow M ^ysze łó ­
dzcy zapyta ją  $ię ich, d laczego  nie  przy­
wieźli ze sobą Tilra sw ego przywódcą, 
znanego  polakożercy, f. k tórem u za czyny 
cz thofilsk ie  n iem ieccy towarzysze zak u ­
pi ł a d n ą  wyprawę, gdy  wynosił się do 
C ć.cb . O e k a w i  wreszcie je i te śm y  ila mi­
lionów przywiozą Niem laszki towarzysze 
z hodzi na c e le  n iby  swoich Związków 
Z w. k l isow ycb , by łch z sp sw n o  poświę- 
r ć na agitac je  i wyekw ipow anie  Grenz* 
i tl ów d la  obrony G. Siąska przed 
lo.ołusni ,• órnikami. My tu przyglądam y 
się z bliska tej hake tys tyczne j  robocie , i
o niej nio zan iedbam y jeszcze napisać, 
by polski p ro le ta i ju sz  się dowiedział, na 
co idą j  go krwawo zapracow ane pie­
niądz*.

M ie j s c o w  y.

S y t u a c j a  a  S t a n a c h 1  

Zjednoczonych fl. P-
W p r o w a d z e n i o  g n o w o j  t a r y f y  n io  

p o p r a w i ł o  s t a n u  f i n a n s o w e g o  k o l e i  a m e ­
r y k a ń s k i c h .  P r z y c z y n y  n a l e ż y  s z u k a ć  w  
o g ó l n e m  p o ł o ż e n i u  e k o n o m i c z n o m ,  o r a z  
w  t e m ,  ż e  n o w a  t a r y f a  j e s t  z a  w y s o k ą —  
i s p o w o d o w a ł a  z n a c z n e  z m n i e j s z e n i e  r u ­
c h u  t o w a r o w e g o .

Z a r z ą d y  k o l e j o w e  w s z c z ę ł y  u s i ł o ­
w a n i a  w  c e l u  t a k i e g o  o b n i ż e n i a  p ł a c ,  
k t ó r o  p o z w o l i ł y b y  n a  z n a c z n e  o b n i ż e n i e  
t a r y f y ,  l e c z  s p o t k a ł y  się  z  s i l n y m  o p o ­
r e m  p r a c o w n i k ó w  k o l e j o w y c h .

N a  s t a n o w i s k o  r z ą d u  w  k w e s t j i  
z n i e s i e n i a  p ł a c  p r a c o w n i k ó w  k o l e j o w y c h ,  
r z u c a  p e w n o  ś w i a t ł o  o d p o w i e d ź  K o l o j o -  
w e j  K o m i s j i  P r a c y ,  w  s p r a w i e  k o l e i  „ A -  
t l a n t a ,  B i r m i n g h a m  a n d  A t l a n t i c  R a i l -  
r o a d “ ,  k t ó r a  s t a r a ł a  s i ę  o z n i ż e n i e  p ł a c
o 50 p r o c .  t y c h  p o d w y ż e k ,  j a k i e  z o s t a ł y  
u d z i e l o n e  o d  r .  1 9 1 7 .  K o m i s j a  p o w o ł a ł a  
Bię n a  b r z m i e n i o  u s t a w y  » T r a n s p o r t a ­
t i o n  A c t “ ,  ż o  s p r a w a  m o ż e  b y ć  r o z p a ­
t r y w a n a  p r z o z  k o m i s j ę  d o p i e r o  w t e d y ,  
g d y  r o k o w a n i a  z a r z ą d u  k o l e j o w e g o  z  
p r a c o w n i k a m i  n io  d a j ą  r e z u l t a t u .  R ó w ­
n o c z e ś n i e  k o m i s j a  o r z e k ł a ,  ż o  z a r z ą d  
k o l e j o w y  p o w i n i e n  b y ł  w  p i e r w  

‘ d o m i ć  p r a c o w n i k ó w  ż e  n o w o  
l o w a n i e  p ł a c  j e s t  p o ż ą d a n o  i 
w a ć  w p r o w a d z i ć  j e  w  ż y c i o .

W  r a z i e  g d y b y  z n i ż k a  p ł a c  b y ł a  
p r z y j ę t a  p r z e z  z w i ą z k i  p r a c o w n i k ó w  k o ­
l e j o w y c h ,  Z a r z ą d y  k o l e i  z a i n i c j o w a ł y b y  
z n i ż k i }  t a r y f  k o l e j o w y c h ,  c o b y  w z m o ­

z a w i a -
u r e g u -
p r ó b o -

g ł o  r u c h  k o l o j o w y  i p r z y c z y n i ł o  się  d o  u -  
z d r o w i e n i a  f i n a n n s o w o g o  a m e r y k a ń s k i c h  
t o w a r z y s t w  k o l e j o w y c h .

D o p r o w a d z e n i e  d o  n o r m a l n y c h  s t o ­
s u n k ó w  k o l e j n i c t w a  j e s t  p r z e d e w s z y -  
s t k i e m  w  i n t e r e s i e  p u b l i c z n o ś c i ,  k t ó r a  
o b e c n i e  p ł a c i  w y s o k i e  t a r y f y  z  p o w o d u  
w z r o s t u  w  c i ą g u  t r z e c h  l a t  k o s z t ó w  u -  
t r z y m a n i a  t a b o r u  i u r z ą d z e ń  o 1 3 0  p r o c .

M i m o  t o  k o l e j e  n i o  m o g ą  o s i ą g n ą ć  
8 p r o c .  z y s k u  o d  t e o r e t y c z n e j  w a r t o ś c i  
p r z e d s i ę b i o r s t w ,  j a k i  to  z y s k  z o s t a ł  o -  
k r e ś l o n y  z a  s ł u s z n y  p r z e z  M i ę d z y s t a n o -  
w ą  K o m i s j ę  H a n d l o w ą .  Z m n i e j s z o n i e  się 
r u c h u  k o l e j o w e g o  j e s t  d o ś ć  z n a c z n e ,  n i e ­
k t ó r e  l i n j e  k o l e j o w e  m a j ą  o b e c n i e  i ^ c h  
p o ś p i e s z n y  t o w a r o w y  o j e d n ą  t r z e c i ą  
m n i e j s z y  n i ż  p r z e d  w p r o w a d z e n i e m  n o ­
w e j  t a r y f y .  Z w i ą z k i  k o l e j o w e ,  k t ó r o  w y -  
k a ż y w a ł y  d o t ą d  w i e l k ą  n i e u s t ę p l i w o ś ć ,  
o s t a t n i o  o ś w i a d c z y ł y  g o t o w o ś ć  d o  p o ­
r o z u m i e n i a  i w p r o w a d z e n i a  s ł u s z n y c h  
z m i a n  w  u m o w a c h  d o t y c z ą c y c h  w y n a ­
g r o d z e n i a  i w a r u n k ó w  p ł a c y .

Q g p ;  n i n a  z m n i e j s z e n i e  s i ą  l u d ­
n o ś c i  w  f f o s j ? .

S ta tys tyczny  Urząd Contralnej Rosji so­
wieckiej ogłasza wynik ostatniego spisu ludnoś­
ci. W stosunku do liczby mioszliańców z roku 
1917, s ta ty s ty k a  stwierdza wzrost ludności wiej­
skiej w 22 gubornlach o 533,000 osób. Nato­
miast l iczba ludności raioj6kioj znacznie sią 
zmniejszyła. Spadła ona w 40 miastach gubor- 
n ialnyeh w czaslo od 1917 do 1920 roku z
0,392,000 na 4,295,000. W innych 90 miastach  re ­
dukcja liczby ludności wynosi 2,333,078. P e te rs­
burg 1 Moskwa s trac iła  w osta tnich trzech la ­
tach połowę mloszkańców. W roku 1917 liczyła 
Moskwa 2,013,916, obecnie 1,023,210 mieszkańców

Skrzynka do listów. '
W sprawie zlikwidowanego już strajku pracow­
ników Zikiadów Gastronomicznych, otrzymał śroy 

poniższy list, k tóry podajemy w streszczeniu.
Szanowna Redakcjo.

W imię bezstronności, uprzejmie prosimy
o zamloszczenie w swoin pcczytnein piśmie na­
s tępującego  wyjaśnionia:

Podczas ostatDiogo s trajku kucharzy > 
kelnerów Stowarzyszenlo właścicieli restauracji 
ogłosiło za pomocą prasy komunikaty, w któ­
rych tendencyjnie s ta ra ło  się przedstawić isto­
tą zatargu.

S trajk, k tóry  był prowadzony w restau­
racjach' nio był prowadzony o podwyższeni* 
płacy, lecz o przedłużenie już zawartej umowy, 
której termin skończył się w miesiącu maju f. 
b. Nowalją w umowie były tylko żądania trzy­
miesięcznego wymówionia, które uważaiśmy, 
iż przy dobrej woli właścicieli restauracji, do 
konfliktu doprowadzić nie powinny. Lecz pp- 
res tauratorzy  chcieli skorzystać z nadariają- 
coj siq Im sposobności 1 zerwać.do tej pory o- 
bowiązujące ich warunki, by powrócić do daw­
nych stosunków, gdzlo pracownicy byli zdani 
na łaskę l dobry humor gości l właścicioli ro- 
stąu racji.

Na wysunięto przez nas postu la ty  natuff 
moralnej właściciele res tauracji  stanowczo zgo* 
dzlć się nie chcieli.

Przeciw narzuceniu nam dawniojszog15 
niewolnictwa, orąz reakcyjnomu systemowi rzą­
dów właścicieli Związek się zastrzogł przyjmu­
ją c  narzuconą mu walko.

Konferencja została  podjęta na - skutoi 
ustnego o lr,zenla członka Komisji pertrak- 
tacyjnoj .• ^tauratorów, który zakomuni­
kował o gotuv*ośct rozpoczęcia pertraktacji, n* 
co w odpowiedzi zakomunikowaliśmy, że <1® 
pertrak tac ji  również przystąpić możemy.

Mamy nadzieję, żo przez powyższo wyjaś* 
nieuia qplnja społeczna zrozumie' tendencjo ko* 
munikatów, ja k  również „ludzkość“ i „dobro* 
czynność“ Stow. n-ilauratoröw.

Związek Zawodowy Pracowników Przemysłu 
0a3tronomiczno — Hotelowego.

D z : ó ! D ^ : ś 2

Początek o godz. 6-ej, w  święta o godz. 3-ej.
Y u » r S i T j ŁKjlBP'

n ajw ięk sze w  naszym  m ieście

Ktno-Popularne
K o n s t a n t y n o w s k a  16.

P ic - t .s 'ä r y  r a z  w# Ł o ^ s i .
IfezujgMa Jensocia w 3-ch seriach.
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Dramat 
zręczności

, detektywny w 5 akt. W roli głównej słynna z urody, IWl o  111 {
¡Sci i wyrobienia gimnastycznego artystka wioska — j j iV lc i r O “ ll .
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P i ^ C A
PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.i 
RACHUNKI,

B L A N K IE T Y ,
C Y R K U L A R Z E ,

KWITARJUSZE,
A F I S Z E ,

PROGRAMY i t. p .  
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA­
NIZACJI ROBOTNICZYCH :::: :i 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .

- ŁÓDŹ, -

Przejazd 3 p p P R A C A
mmm'm

Seminarjum Nauczycielskie żeńskie
Heleny Cholewickiej

D ©  s g a r s e d a B t i s »

w której mieści się odpowiednia 
piekarnia i większa liczba lokato­
rów w mieście powiatowym Prowin­
cji Poznańskiej, gdzie znajduje się 
gimnazjum, wyższa szkoła żeńskn, 

oraz Związek Kolejowy.
Cena kupna- wynosi 1 i pół miljona marek 
polskich. Bliższych informacji udzieli Idzi 
Całkosiński, Kępno, w Prowincji Poznańskiej 

ul. Kościuszki 405.

tsmssmmm

nuknle lelnlo ko-- 
s z tu ją: I S.V).. -  
22ä0 .-  1 25n0.— 
11 firmy Szmo- 
cbel i Rozner, 
i.ódź, 1’iutrkow- 
ska 100. f i l  ja 100.

Buchalterja p,°;rÄa
handlowa, prawo h*ndloT/e, »eic- 
»lowe etc. Razem Mk. 3600.— 
Teodor Hrossn an, Sienkiewicza 

23. 2312—3

( P i o t r k o w s k a  130).
W ro&u szkolnym 1921/22 będą eaynne kursy: 1-ezy i 2-gi, 
•  (*pwiadające klasom 4-eJ i 5-ei ora* przygotowawcze, 
fewfcadające 2-ej 1 3-ej klasie. Zapisy 1 informacje mią 

11-atą a 4-tą.

od- 
między
2336—6

Ogłoszenia d ohne«
A. Meble różne
lustr», b iu rk o , le la n k ę , sp rzed an i 
taa io , P io trk o w sk a  2 2 3 —3. f r o n t

_______________ 2353-6
r iy p r »  Ja k ó b o w ic a  s a g a b lła  tegri* 
v  ty m a o ję  ch leb o w y  w y d an ą  
n a  2  osoby. 2338— 1

TJpsiU jn  Mlchat zagubił pasz* 
pert nicmieckt, wydany w 

Lodzi.__________________ 23S1—3

T T n u n i A  m*bIe’ ałrierob?,
i i u y u j ę  d y w a n y , b l il l in ę , 
p łacę  n a jlep ie j W a jn rtjc b , B*~ 
B łd y k ta  19. ^  «klepie. 2529— 10

T TŁ im ieraka S tan isław a z ag u b iła  
p a sz p o rt  niem iecki, w ydany  

w Łodzi . _________________________
'D z e in ic z a k  S tan is ław  z ag u b ił 

p aszp o rt n iem iecki, w y d an y  
w  Lodzi, oraz k a r tę  pow ołan ia  
ro czn ik a  1832, w y d a n a  z P. X . 
U. w Ł od zi. 2311—3

Poszukuje się
dla współpracownika .redakcji 
.P racy*  pokoju luneblowanogo 
z oddzielnom wejściem w cen­
trum miasta (ul. Przojazd — 
Piotrkowska—Nawrot, Sienkie­
wicza, Andrzeja. Łaskawe ofer­
ty  sub .Pokój W. P." do admi- 
_____nistracjl  „Pracy*.

Spold złe 1 rU-'
mieślr.icz» z odpowledzialcoici^ 
Eleo^raniczo»ą dawniej Łódz. 
Rzem. Tow. rożyczk.-oirc>ędn. 
Sienkiewicza 40, ■■ ydaje pożycz­
ki, swym człockoaa o.-a^ przyjmu­
je wkfady aa oszc^ędnoić. Biuro 
czynne codzieanleod 9 do 2 p.p. 
nrócz tego rr Czwartki, Wlorkl 
i Soboty od 5 do 7 n. p. 1987-10 
TJintczjński Staiisław zagablł 
'  * paszport niemiecki, wydany 

w Łodzi. 2 3 3 6 -8

l
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W spaniały dramat życiowy w 5-ciu aktach, osnuty na tlo powieści Słrrnborga, ode­
grany przoz najwybilniej szych artystów Duńskich KróUwskiogo loatm w K o p en b a ^ 1*

głównych Cudryn Houlberg i Carlo Ylwth.

Ruciki domowo, pantofle, 
pończochy, nici. Papierowe, 

gumowo kołnierzyki.
Tanie źródło 

Petcrsllge i Szmoi!<e 
Phtrk' wska 9 .

Ubrania, Palht
Ob.iwio kto cl'.ca kopć proal-ny 
zwioizlć n a i '.o hurtowulę. Modne 
sezort&we męskie, d?injkie i dzl:- 
cinne. Kamasza mę -kis 2500, — 
iakie:ow8 4400—, damskie czarne 
2500— , bronzowe 4355—, dz i ­
elona Ironzewe 2000. Llbunia 
m*;skie do roboty 1 7 5 - - ,  straj* 
gardowe od 300'.1—, amg^ruwe 
od 12500. Spodnio 200—, iafaje 
C75 kamgirnowe sztuczicows 4^00 
Palia damskie i m-.skie modne 
kolory od 2, 00 do 10000—, ubra­
nia dziecinne i chłopięce od 1000. 
Spódnice od £00. Bielisna, poń­
czoch , skarpetki i chustki. Wielki 
wybór modnych azewioiów, bosto­
nów, kamptarnów, kowerkotó^. 
tjatystów i bławaty. Poleca p* 
cenach hurtowych chrześcijańska 

vB’»ładniea towarowa pod łlnn^ 
i , J a r m a r i (  Ł o i i a - i 11,  Broni­
sław Jagoda, Piotrkowska Ji *<•
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